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CRaos w gospodarce państwowej wzmaga się.
>iłr

P o l s k a  m k u !,e krtOni: sr G daA skicnfu
GDAŃSK. 25. siferpnia. (rat.) Vv wj/kommiu 

ucnwały powziętej przez Radlę Ligi, na wniosek 
PoLski na ptosieJzemil z 7 go lipca 1923, wkzcnęte 
postały w Gdańsku w dlniu 20. sierpnia W. r. po
między g neralnym bohl .arzem Rzplitej Poisk. 
i prezydentem senatu Wóln. m. Gdańska, nrzy u- 
diziale .Tysokiego komisarza Ligi Ntuodów rol
kowania dotyczące całokształtu spraw spornych1 
p >lsko- gdańskich. Wi przedmiocie obrad były 
wl pierwszym rzędizio zagadnienia celne Rady Por 
towe„ położenie pr-wne oby Wateli p olskicłi w 
Gdińsku, pewne szczegóły jffowaczenia przez 
Polskę spraw zagraniczr rch w Giańsku, oraz 
szereg spraw bjdlącyrh! już od dłuższego czasu w

zawieszeniu, mijdłzy innei.ii spra.yy opróżnienia 
i oezzwłocznego oodajua Polsce “przyznanych jej 
przy podlziąle mienia niemieckiego gmachów", o- 
raz utworzenia Polskiej ^kadfemji handlowej. Co 
da £ zeregu punkicw osiągnięto porozumienia. 
Dalczy ciąg pertraktacji odbędzie się wl ciągu 
przyszłego tygodnia wl Genewie.

Wyniki obrad irzedłożone zostaną Kadzie 
Ligi Narodów, któn. na porządku dlziennym swej 
nozpoczyn jąpej się w< *:buu 30. b. m. sesji umieś
ciła zozpełryfwiatt ie całokształtu spraw potsko- 
gdSańskich i zgodnię z tem zat^ńerdfei osiągnięte 
w toku ol rad p o ro z u m ie m a  rozstrzygnie spra
wy, w których porozumienie nie nastąpi.

Potop papierowych pieniędzy w Niemczech.
BERLIN, 25.. sienwila (A‘Wi). Na onc^aujszej 

konferencji niemiedkiegc m inistra lmansów z 
-przywódcami stronnictw  izw róoono w pierwszej 
linji uwagę na nowe niebezpieczeństwo, zagia- 
zające gospodarce papierowego pieniądza. 
Chodzi tu o przybierający w ostatnich dniach 
aia-sile obieg pry watnych pieniędzy papierowych, 
wydawanych przez różne instytucje przemysłowe

,z powoda dotkliwego braku urzędowych środ- 
fców płatniczych. Jako curjosum opowiada się 
w Berlinie, że restaurator kolejowy dworca han- 
nowerskiego wydal w ostatnich dniach swoje 
własne pieniądze.. Chaos jaki panuje w tej dzie
dzinie wyzyskują onZuści, którzy; puszczają w 
obieg fantastyczne banknoty. ■ ;

Jak Anglia chce rc związać konflikt francusko-niem.
PARYŻ, 25. sierpnia. (Pat). W. B. E. „Echo ■ finansistów angielskich u rządu angielskiego, 

de Paris“ donosi, że w politycznych ..ulach i Drugim etapem byłoby zniesienie okupacji woj- 
Loudjynu przedstawiają vy następujący sposób dal- j skowej i zastąpienie jej okupacją gospodarcza... 

•szą politykę angielską w sprawie reparacyj': l/Trzechn etapem byłby udział Anglji i reszty 
Pierwszym etapem tej polityki nowi ano być do- j sprzymierzonych w izeczywiście produktywnej 
-prowadzenie do zaniecham i biernego oporu w /eksploatacji Zagł. Ruhr, czwartym byłoby roz- 
Zagł Buhr. Ten pierwszy f*tap m,a odpowiadać pisanie międzynarodowej pożyczki na rzecz 
propozycjom, uczynionym przez znaczną liczbę | Niemiec.

Rewolta żołnierzy hiszpańskich.
N ie e h & ą  i ś ć  n a  w o jn ę !

‘ WiEDEŃ. 25. sieipnm. (Pat). O zajściach 
“ Maladze donoszą dzienniki paryslde z Mądry- 
Itu, co następuje: Pułk, który wyruszył byl jako 
posiłkowy dla wojski hiszpańskich, przybył do 
‘-Malag, Pułk ten, udając się na okręt, mszył 
Przy dźwiękach hymnu królewskiego przez 
"\olo. Żołnierze tego pułku, zwanego pułkiem 
Gorólfano, poczęli gwizdać, a 'eden z żołnierzy 

lerzryl jednego muzykanta flaszką w twarz. 
■Powstało logro.mie zamieszanie, w czasie którego 
kołnierze strzelali do magfazytnu z amunicją, 
jij *łhn oficer z-ostai zabity, a  wielu1 żołnierzy; 
’ micnyich. Cenzura nie pcBwtolila na ogłosze- 
W* m atą ^BMr - t e  ojop^iek Bray-

wrócono przy pomocy garnizonu z Malag*. Z 
,1.500 żołnierzy, którzy m ieli-pojechać do Ma
roko, wsiadło na okręt tylko 7. Policja czyni 
poszukiwania x,i zbiegłymi żołnierzami, którzy 
ukryli się w mieńcie Aresztowano 16 żołnierzy 
i kilka osób .cywilnych.

.— —
NIEPO W O D ZENIE HISZPANÓW W MAROKKO.

PARYŻ, 25. sierpnia. (AWV Ostatni komu
nikat hiszpańskiego ministerstwa wojny donosi, 
‘że w ostatnich walkach koło Meńli zginęło 12 
oficerów, wśród nich 1 pułkownik, 13 ofice- 
iliów rannych, zaś 140 żołnierz^ zabitych raji-
nyicfa. 1

METR. SZEPTYCKI W POZAIAMili.
POZNAŃ. 25. sierpnia, (tel. Oł.) Dzisiaj iiłilU 

przybył tu memoponta Szeptycm i zamieszkał 
w klasztorze Szarytek Przebywał on tu będzie 
az uio czasu porozumienia się rządti- polskiego 
z Watyzanem wt sprawie ewentualnego jegc po 
wrotu do Lwow». Negocjataren jest bawiący 
obeciiic w Rzymie nuncjusz Laur:

flADlOSTACJA TR A N S A TU IN TY C K A  M  W aR - 
' SZA W IE .
1 WARSZAWA 25. sierpnia (Kat). W aiszaua 
Została wzbogacona w jedne z urządzeń uży
teczności pubhoznej, k 'óre s t a j a j ą  ją na ''edńyrn 
jpoc lOmic ze stoi’ mai Zachodu. Mianowicie „ w 
dniach najnhższj h  nastąpi uroczyste otwanie 
nowo wybudowane,! pod Ożarowem radiostacji 
/transatlantyck^ij. Pierwsza depesza zostanie wy
słana przez ii(p ietra spraw wojskowych gen. 
Szeptyckiego L _  idm nała maiynarfci amerykan 
kiej, i ‘óiy w « r  przjczynił si.e qó zbudowania 

lej radiostacji. ;

W YCIECZKA D ZIE N N IK A R ZY  POLSKICH N a
G. ŚLĄSK.

.WARSZAWA, 25. sierpnia. (Pat], M dru
giej połowie wTześma syndyicat dziennikarzy 
warszawskich łąjznie z prasą prowincjonalną 
urządza wycieczkę na Górny Śląsk. .Wwcieczkal 
;ma zwiudZić kopalnie, fabryk- i inne miejsca 
godne widzenia, a  pozatemi m ają się -odbyć kon
ferencje z władzami wojewódźkiemi, z© Związ
kiem - pracy, ze Związkiem powstańców, ze 
Związkiem obrony kresowi i t. p. Zapisy przyj
mowane będą we wszystkich redakcjach dzien
ników do dnia 15. września.

i. — —  * .
' WALKA Z P ASSARSTWEMJ I LICHWĄ.

: WARSZAWa . 25 sierpnia. (Pat.) W  dalszym 
wyniku p-owadźonych przez rząd surowych re
presji w stosunku db spekulantów i lichwiarzy, 
nadeszły w iadiomości z Białegostoku Dąbrowęj, 
Sosnowca, Zawiercia, Czeladżi, Wilna, Łucka i 
Lublina, c zaseKweslrowamu znacznych ilość’ wę
dlin i tłuszczów! jadalnych. Wykryte zapasy mają 
być sprzedane ludności. Ulegające zepsuciu a r
tykuły sprzedawać się ma natychmiast.

---
Z B l i ż t i k  f rn n c u s B o - ro s y iK k ie .

MOSKWA,’25. 8 (Pat.) MIzwiestia“ cgłasiają 
interwiew z francuskim senatorem de Monzic, 
bawiącym obecnie w Moskwie. Senator spodzie
wa się, że jeszcze przed hancuskim i wyborami 
w r. 1924 zawarty będzie z Rosją układ han
dlowy na tych samych zasadach co układ fran- 
cusuo-duński i że . stosunki francusko-rosTjskie 
podjęte będą na nowo,

 ---
, | MILIOMWKA

1 WARSZAWA. 25. sierpnb.. ^Pat.) Dzisiejsze 
ciągmenie milionówki wygrana paoła n t  numer 
0(567483 sprzediany PKK-1. w  W arezar ie.
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Zlikwidowaiifó strejKB DPdowIaoê o w Warszawie.
WARSZAWA, 25. sierpnia. (Pat.). W dniu 

dzisiejszym zustał ostatecznie Zlikwidowany 
itrwający od 5 ty godni strejk budowlany, który 
spowodował zastój w najlepszym sezonie bu
dowlanym. Zataxg zakończono bez udziału in
spektora pracy. Przedsiębiorcy, zgodzili się na

ni

podwyższanie płac według wskaźnika stały styCU- 
nego, odrzucili natomiast żądanie podwyższali? 
zasadniczej płacy. Dziś wznowiono już piace 
około budowy Teatru Rozmaitości oraz prace 
około wszystkich innych budów, rozpoczętyjch 
w Warszawie.
M a n a B a n H m n a t H B H B M i

o Polsku i Czechach.
‘ RZYM, 25. sieipnia. (Pat). „Liga Natió- 

lnala“ zamieszcza artykuł poświęcony Pofsce, 
Malej Entencie i Wiochom Artykitl wskazuje 
ina Konieczność oparcia się Polski o /sojuszników 
jft to dlatego, aby nk pozostała ona w odosob
nieniu między dwoma wrogami. Obrona przed 
tom  n ’"bezpieczeństwem pcha Polską w kierunku 

p o lityk , .megalomana Benesza, kitowy chce przejść 
Ido bbuo.ji jako Bismarck panslawizmu. Czechy 
stały się ognisk em, łnichu wszechslow iartskieg > 
l prowadzą pchtykę zagraniczną w kierunku od
budowy Rosji Podobną politykę prowadzi Ju- 
gcsławja. która m arzy o powrocie Rosji do mo

carstwowego feLanowiska celem wyrzucenia 
ŚWłocli z nad omrza Adrjatyckiego. Artykuł za 
znacza, ze PolsKa nie ttlóże dążyć do stwoizema 
bloku, Irtóry chce odbydowac' Rosję jak! również 

/ni*3 może dopomagać ekspanzji panslawizmu na 
szkodę Włoch. Polityka Benesza jest wrogą dla 
■Włoch z nad1 morza Adrjatyckiego. Artykuł ze- 
ublaganych pizeci wijików Obecny rząd popierał 
Polskę w sprawie jej granic wschodnich w na 
izieji, że Rolska stanowić będzie barjerę anty 
rosyjską i powstrzyma Rosję w jej dążeń-ach 
frajd Dunaj i Ad.jatyk. ,

Cenjr w Berlinie.
Nowjy ^padćk mUrki aj* i wodował nową z wyż

nę wszysiaich artykułów żywność i towarów. 
3nia 23. b  m. ceny artykułów pierwczej potrzeby 

przedstawiały się następująco:
Funt masła, któr^ w  niewielu jedynie skle

pach. po kiikugodzńmem wyczekiwaniu dbst&ć mo ■ 
ima było, kosztował 2 miliony, aeny margaryny 
Wahaiy się około 1 nulioua, jajo 85.0U0 przy 
stabej podiażj.

Z- 1 funtmięśa wolowego ptaciło się 900.000 
m k, za cielęce dOO — 900.000, ptzy  lepszych ju- 
kośiictch cena dbchockiła do 1,ŚDÓ.00D. Tanie ryby 
morskie Kupo Wam o 1 i pó ł miliona za funt, /.a 
1 śledzia 125.000, za fuńt ziemniaków, ktorć są w 
dostatecznej ilości 28.000. Jarzyny i ow ooe bar
dzo cFrcrie — funt śhwek l2o 000 mk. Litr mleka
120.000, chlet> iezkartkowy — 4u0.u00 za Dorfie- 
nek, berlińska biułka — 22.000 mk.

Ceny artykułów! odzieżowych są jeszcze dtoż- 
sże Para lepszych trzewików dlamskicłi kosztuje 
.16 - 20 mi tonowi, męskich118 — 35 mil., koszuIu
damska średniej jareości 3 miliony, średnia ma- 
terja na koszule po 800.000 mk. za metr, Lepszej

«  w  n m m em am w a m im m m m m m m m

kuozuli męskiej nic rfłożftń dostać pgffiiżfej & i.ulio- 
ftów, ża lichszo j/u-ńcżoichy płac1 kij 1 i pół mi
liona, za lepsze db 3 milionow. Ceny krawatek 
..uhają się międbiy 2 — 6 miUonów.

Najtańszym środkiem komunikacyjny..i jest 
kolej miejska, gazie karta III. klasy kosztuje 40 
tyś. hut. Kolej podziemni. podniosła od' piątku 
Łafyfł nd 70.000 mk. za fil. klasę

p o  n o c i e  , F r a k  c u ś k i e i .

LONDYN; 25 sidrpni ... (AW). Reuter do
nosi, :że finansowa ctrona odpowiedzi francuskiej 
/badana jest przeż rzeczoznawców skarbowych, 
■częścią zaś polityczną noty zajmuje się min. 
spraw zagranicznych Naogół w politycznych 
kolach angielskich zachowują się z dużą rezer
wą odnośnie do tej sprawy, oczekując noty bel- 
gijsidej, której przypisuje Się duże znaczenie 

iw Sprawne utrzymania kontaktu między gabine
tami paryskim a  londyńskimi, 

i , —*■+—

HENRYK STRÓBEL

Od Radka do ReueoflouJa.
1 Tow. H. Strobel, znany niemiecki publicystą 
Bocjalńo - demokratyczny, umieśc.ł w1 piśmie so- 
cja. stów - rewolucjonistów „Dni** artykuł, wy
świetlający koziołki i Steologiczne wybitnych przy
wódców ruchu komunistycznego, zdążających w 
swojern zacietrzewieniu aż db propagowania je- 
dbólitege frontu z reakcjonistami i faszystami. 
W  artykule tym p „Od) Radka dó RćventloWa‘* 
tóW. Strobel pisze:

Ri.n jest R.mlek, o  ‘tom Wie każdy socjalista, 
nalezacy do Międzynarodówki. Ale w lelu socja
listów z poza jttiemiae nie Wie, kim jest hr. 
RewentloW. Więc niech się o  tem dowiedz?. Hr. 
Rewentlow, były oficer marynarki, przed! "wojną 
.światową i podczas wojńy był jedńym z najbar
dziej z łoś'i wych podżegaczy, którzy rożdmuchi ■ 
wrali wszechświatowy pożar. Nikt bardziej bez
wstydnie nie puJsyeał prrgermańskiej inanji wiel
kości j, bezwzględne; i ńperjaljMyeznrj polityki 
gwałtu przemocy. Wszystkie programy i plany 
wtjennych i marynarskich zbrojeń były dlań zaw
sze nie wystarczające; nic było dziennikarza .re
akcyjnego, któryby bardziej niż on rozpalał i pod
sycał nienawiść między Niemcami z jAdnej a 'An- 
glją i Francją z drugiej strony, jest on jednym, 
z najgłówniejszych sprawców i winowajców tego, 
że nie wyzyskano ani jednej chwnł możliwości 
dla zav,ićireia pokoju, opartego na podstawie wza
jemnego porozumienia; winowajcą tego, że pro
paganda niemieckich planowi i celów wojennych 
przemieniła się to najbezwstydhi ;js“Łą propagandę 
aaeksjonizmu, że Niemcy m o ją  proklamacją 
wzmocffiiiu-iej akcji łodhianu podwoditemi żńtewo- 
liły Amerykę dlo jh-ystappeni-a do wojny. Ro

zakończeniu wojny Reventlovv występował zaw
sze jako jeden z najbardziej zjadliwych w bogów 
repubLki i klasy pracującej, jak najhardziej za
ciekły kontrrewolucjonista i bojownik fasżjZmu 
niemieckiego.

I otó do współpracy 2 lakint człowiekiem dą
ży obecnie Kałtol Radlek, reprezentant sowieckiej 
republiki > inspirator komunizmu niemieckiego! 
yKozsżerzana przez komunistów broszura stw ier
dza tpokurnćntainic toń stosunek. Razem z arty
kułami Radka i tiiemń ekuego komuftisty Fróhli- 
cłia, zawieba onż również uwagi ki-ytyczne lea- 
dfera faszystów Rev.entlowa i Mellt i* van - dter- 
Rfucka. Treść tych artykułowi obrać i śie wokół 
kwestji podjętej przez Radka: co powinny zrobić 
obie strony, by doprowadzić do jodnoli ego fruit- 
W komunistów i fb&zystuw, który jedynie może 
UfticrstWtć rila i przemocą traktat wersalski. Ale 
nic dość :ego. Kiedy komuniści 29 lipca cheł
pliwie ptż], gotowy wali sw t demonstracje przeciw 
kontrrewolucyjnemu faszyzmowi, fóWnocześnto od
bywały się w Jenie i w Góttingen wspólne ze
brania faszystów! i komunistów, ha których obie 
skony przyszły do konkluzji, że wprawdzie po
glądy ich pod wlglt* względem:’ są rozbieżne, ale 
przecież moiuWą j^ i wspólna ich akcja przeciw 
wspólnym w rogom !...^

Jakże wyjaśnić te nto dająw ki? tak łatwo 
wyjaśnić fakty? Po części możne je toni wyjaśnić, 
że Radek chciał znowU pokazać, jaki tc z niego 
chytry i sprytny taktyk; — pomifho to, że hacjo- 
nalny bolszewizm był wynalazkiem N/łemisc z 
przed trzechnCLtorech lat i wówczas me cieszył 
ślę użrtańiam Radka. Ale główni® i przedtwszyst- 
kiem należy ten sojusfe komunistów i faszystów 
wyjaśnić tem — jak to zresztą podkreśla i^sam 
Rądók — że faszyzm stał się wl pir^ęciągu tego

Katastrofa w Kostrzynie.
POZNAŃ, 24. 8 (Rat.). Donoszą t Kostrzyna, 

że wskutek wybuenu maszyny rozpędowe, cen
trala elektryczna mstała doszczętnie zaemolo- 
'.łani’* Jeden palacz został zabity a 2 ciężko ra
niony cŁ Miasto jest bez światła,

’t?, /V I ( /  /» . . .
Czy począteft &kcji przecie pask&rstrouY

WARSZAWA, 25. 8 ^Pat.) „Rzeczpospolita1 
dowiaauje się, ie  minister spraw wewn. polecił 
wszystkim wojewodom wdrożenie natychmiasto
wej’ i energicznej akcji w kierunku ścigania 
p rzestęp stw  gromadzenia i ukrywania w celach 
spekulacyjnych n iezD ęan ych  artykułów ż y w n o 
ści. O wynikach dochodzę., wcjewódżtwa niają 
w przeciągu  14 dni powiadomić ministerstwa 
spraw wewn.

| I 1 | i  i '• , s — ■ f \  KA \ ^ >
Czy dalsze obostrzenia okupacji 

francuskiej ?
ESSEN 25. sierpnia. (AW). W edług ostat. 

niejn (wiadomości główny dowódca wojsk fran
cuskich na terenie okupowanym gen. DeGoutte 
/przedsięwziął w dniu 24. hm -1 podróż inspek 
.cyjną do Hordę. Przypuszczają tu, ze wyjazd 

.generała stoi w  związku z obostrzeniem zarzą
dzeń w sprawie zamknięcia granic,/ e tap o w a
nego terytorjum. nie brak jednak! oznak, że cho
dzi tu także o zamierzono rozszerzenia terehów 
okupowanych. , | ,

rURRJfl RW TYFIK OW AŁK T R A K T A T  LO 
ZA Ń SK I.

PARYŻ. 25. sierpum. (A. W.) Z Angory dfo- 
noszą, że ZgromaoŁcnie Narodowe 215 gl isairu 
«a ogólną liczbę 235 -ralyfikicwtało traktat lo
zański.

P R O P A G A N D A  SO W IEC K A  łV E W Ł O SZ E C H .
RZYM,. 25. sierpnia. (AW). Onegdaj • prze

prowadzono rewizję w świeżo założonym mu
rze handlowym, która dała  niespodziewane re 
z ul taty. Odkryto ważne bardzo dokumenty' woj- 

jskowe tudzież skład publikacji antymilitarystycz ■ 
nych. Biuio to utrzymywano było podobno przez 
misję powiecką. W związku z tem  Mstatbłe dzien
niki rzymskie atakują bardzo ostro nowego 
jmzedstnwiciela oOWietów plzy- rządzie włoskim 
Jordańskiego. | i ■ ' ; • ;

czasu wielki em niebezpiaczenstwetn, które Rńdfeik 
ence zażegnać przy pomocy taktyki nacjonaluó- 
bolszcwickiej.

Zanim Wykażemy bezmyślność tej -rńdkow - 
skiej strategji, która mimo to, że Avygląńa nader 
subtelnie, a W istocie rzeczy jest niczern inńern, 
jak tylko mieszaniną naiwdegu ekłamywania sa
mego siebie i zbrodniczej niesutofcnno.ści — mu
simy skonstaiować przedftwszystkiftm, źs  iaczyzm 
po^wstawał v szędzie dzięki bolszewizmowi i ko- 
munizmowu i sfawał się giozą dla życia proleta- 
irjatu. Gdyby nie było bezmyślnych eksperymen
tów dyktatury, poczynionych wedle -.wskazówek 
i nakazów bolszewizmii na „.Węgrzech i w  Ba- 
warji, to pa dzień dzisiejszy nie byłoby białego 
terroru w  Budapeszcie i w Munaehjum. : Bez 
głupstw bolszewickich Włochy nie stałyby się 
nigdy dbinwną rządU faszystowskiego, a bez idjó- 
tyrznego komunistycznego urządlzama „putschó\W* 
(buntów) i w.rzksku, niferiuaaki faszyzm nigd/liy 
ni® pozyskał tylu zwolenników, jak to — nie
stety! — widżimy w masach ostatnieł.

I o tor wtedy właśnie, kiedy niemiecki ko
munizm, przy czynnym v'spółud!ziale Radka, swoi
mi „putschami" (buntami) i śmieszneim 'grożDa- 
mi zaprowadzenia republiki sowieckiej rzucił W 
objęcia faszystów masę t,uobnoburżuazyjnyeh! e- 
leirentów, inteligencję, a nawet robotników, znie
chęconych niepoczytalną działalnością komun1- 
stów, Radtek chce grożące wybuchem niebezpie
czeństwu} faszystowski®j kontrrewolucji zażegnać 
W ten sposób, iż swoje elokwencja stera się prze
konać faszystów, że dla nich 'i dla Komunistów  
la sama jest dlroga, że u tych i u tamtych są 
jedńakia interesy i jednakie oele! Zamiast pro
wadzić walkę na śmierć i życie, faszyśw i kc- 
'muniści powinni żyć wi ppzyiaża: . rażeń, przy.-
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dezorganizacja w ministerstwie p. Seyoy
Min. »pr» tc zagranicznych, p. Marjan Seyda 

ńiw l obecnie w Zakopanem. Pomimo to w urzę
dzie mu podległym nie ustaje praca nad dal- 
szem nicowaniem i szykanow aniem personalu 
tego urzędu. Jeżeli tą drogą pójdżiemy dalej to 
lada dzień najważniejsze wydziały centrali zo
staną bez kierowników, a placówki zagraniczne 
doprowadzone będ do zupełnej dezorganizacji.

Najważniejsze wydziały, ja t północny, za
chodni, wschodni, prasy, i propagandy są bez 
wt"ścivjcb naczelników i prowadzone są przez 
tymczasowych kierowników, którym Się (umyśl
nie czy nie umyślnie w to już nie w;Lodzimy) 
nie daje tych uprawnień,’ jakie aą koniecznej 
aby wyaział funkcjonował właściwie i sprawnie. 
To samo jest z dyrekcją polityczną, którą nie
wiadomo kto właściwie rządzi, jeżeli będziemy 
mówili o ludziach siedzących oficjalnie w po
kojach dyiekcyjnycn. -

Gorzej jeszcze przedstawia sprawa placó
wek zagranieznych, Madryt i Pręga są wcale nie 
obsadzone. Charków est w zawitsz niu. Dele- 

, gata do rokowań w Dreźnie nie ma. Poseł przy 
Watykanie p W ł. Skrzyński, podał się do dj* 
misji. Poseł przy Kwirynale, p. August Zaleski, 
usunięty; tak samo poseł w Bukareszcie p. Jur

e w ic z , oraz Foseł w Sofji p. Grabowski. Ustą
pił również z Rygi dr, Jodko-Narkiewicz, a w 
najbliższych dniach oczekiwać należy dwoła- 
nta p. Knolla z Moskwy i p. Patka z Tokio. 
W raźcie mówi aię o smianach w Hadze' Bel
g i .  dzie i Bern: oraz w Wiedniu jeżeli |p. La
«ocki zgodzi się objąć podsekretarjat stanu. Oto 
obraz „twórczej działalności* p. M. Seydy.

Dla zilustrowania panujących ooeenie sto
sunków w naszym urzędzie spraw zagranicznych 
nie można pominąć historji, w jaki sposób i dla 
szego siedzibą poselstwa polskiego przy rządzie 
tureckim będzie Konstantynopol a nie Angora 
obecna stolica, a więc i siedziba wszystkich 
centr°lnych władz tureckich. Oto kiedy posel
stwo to zaproponowano p. Wielowieyskiemu, 
wówczas zastrzegł się, że tylko w tym wypadku 
propozycję przyjmie, jeżeli siedzibą poselstwa 
będzie Konstantynopol, a nie Angora, która jest 
małą mieściną. Długo nad tern debatowano 
w,niiniateiatwia i wreszcie zgodzono się na Kon

stantynopol, aby tylko nie utracić na tern sta
nowisku p. Wie^wieyskiego. I ™szyrtko byłoby 
w porządku, gdyby nie zignorowano faktu, że 
rząd sowiecki obrał właśnie Angorę za siedzi nę 
ala swego poselstwa, aby tern lepiej pilnować 
swyeb interesów. Pomijając inne względy, już

ten jedeu fakt powinien wystarosyć, abj i u«uB 
poselstwo urzędowało w Angorze bez względu!

na wygody upatrzonego kandydata na poślą. 
Powoływanie się nr. to, że niektóre wielkie 
mocarstwa pozostawiają śwe przedstawieialstwa 
w, Konstantynopolu, nie może być dla nas ar
gumentem.

Polityka angielska
f; W  OŚWIETLENIU W ELLSA. ' |jg}

GćJośny powfeściopisarz Wel[s jęst członkiem 
Labour party  i z jej ramienia, kandydow ił do 
parlamentu podczas ostatnich wyborow.. Kan- 
Mydatura jego upaajła i Wellls opuścił Anglja 
celem odbycia pouróży po Kontynencie. ,W1 dro- 
iże powrotnej zatrzymał się w Paryżu i tam go 
'spotkał współpracownik j,L ‘Earope nouvelle“, 
przed którym autor „Niewidzialnego człowieka" 
wypowiedział kilka ciekawych poglądów na 
sytuację polityuzną. '  ‘ “

Zapytany, dokąa dąży , :ententa oarzek ł: 
,;Khóż może to określić? przyszłość jest n ie
pewną. Wszyscy mężowie stanu, których od 
wiedz iłem uw ażają Europę za n iestałą i n ie
szczęśliwą. Zapytujemy o lekarstwc — t ągnął 
ualej p. Wells — nikt go pam nie daje. Franc a 
jest najbezpieczniejszym krajem w Europie.
F ranoja wystarcza ttana sobie. Toż samo Stanv 
Zjednoczone; kataklizm może uczynić z reszty 
iśwlata pustynię, Francja i Ameryka bęaą mimo 
te  trawać dalej, gdyż m ają niezależne systemy 
ekonomiczne, A licja  natom iast nie.i 'Anglja jest 
slmuszoną produkować i sprzedawać, by inódz 
jeść Nasi bezrobotni liczą dziś 6,000.000 dusz. 
Sześć miijonów dusz na  łasce państwa! Jest 
to wielka kjeskaj

Na zapytanie:, „Pan jesteś członkiem L a
bour party (partji pracy) — irob:oci?rzem;“ ou- 
parł Wells z uśmiechem: ,,Mhp nadzieję, iż 
jako kandydat robonarzy będę wybrany naj
bliższym razem z uniwersytetu londyńskiegjo 
do parlamentu. Wi Labour party przyjęto "zwy - 
•czaj stawiać w okręgach uniwersyteckich kan
dydatów. Mam pełną nadzieję zwycięstwa,'gdyż! 
m łodsi słuchacze przechodzą coraz liczniej do 
naszego obozu j

Wi Europie ptjcęząw szy ud bizegów Loary 
aż do brzegów Wołgi należy ziemia ido chłopów. 
W AngTji robotnik rolny i służący farmera, 
jjąk i on sam  p lącą czynsz właścicielowi zjemy- 
System ten jCdkiak modyfikuje się coraz b a r 
dziej. Robotnik angielski oddaje lub odda w 
najbliższei przyszłości swój glos partji pracy 
Za pięć lub1 sześć jat bodziemy [mieli rząd ro

gotow/wpć akcję dl? wyzwolenia Naemiec z nie
woli wewnętrznej ii zewnętrznej...

Zaiste! — ragikomiczne to widowisko — 
iPfioby Radka przemienić takich zaka niemałych 
roafeerjomistów, Jakimi są bojnwmcy faszystowskie
go ruchu nieinueckiego w trybunów liniowych, 
w! dbroóouw robbtnLczej klasy. Wi tytch zaciekłych 
Monarchistów, militarystow, w  tych fanatycznych 
rzeczników państwowego autorytetu, w tych 
zwolenników zarówno państwowego, jak i ku- 
pitalistyica_ego despotyzmu ćhice wmówić Radćk, 
że yi«0|Za i "żądl w  państwie należy się robotni
kom' Junk Jtp i ion ,wsj jłd zi .łączom oficerom, 
adwokatom, biurokratom 1 drobnomieszczanom 
chce Radlcie Wmówijej i twpoić sympatję dla prole
tariackiej wtallc klaoowej i (dla komunizmu!

Ne tur? Inie! — Radek liczy i spekuluje ne na
cjonalizm faszystów*, na ich nieprzepartą d'ąż- 
«»qść do rewanżu. Obiecuje "im w tym kierunku 
poparcie komunisów. Robotnicy powinni prze
cież także wPlczyć pa zeciw pogwałceni" Niemiec 
przez wersalsKi traktat! Robotniczy rząd  — pi
sze on puthcreślonyTL drukiem — będzie gotować 
się dzielnie, po męsku ,h» Wypadek konieczności do 
Walki zbroinej' Co w ęoej — to wojna wyzwo
leńcza możliwą jest wówczas jedynie, jeśli będżie 
ustalony jednolity front międży faszystami a ko
munistami. Rosja tylko Wf ten sposób mogła „na 14 
frontach" pokonać lmpu i j,alizm ententy, że wol
ność dała wjęlcszości 'udPości swojej, swoim chło
pom W  Niemczech zaś większość ludności sta
nowią robotnicy; zatem i.-h się powinno wyzwo
lić z jarzma . (Wyzysku kapitału wielkiego, aże
by z  całą s iłą  i z całym zapałem, rzucili się do 
■'ropiy \ wyzwoleńczej przeciw entencie! A osta- 
*W iło  urtehgenpja i rtrobna burżua^ja nifa jest 

w  Bwc,*i«iu kftpitfthi wieikie.

go, który W istocie swej nie jest larodowym, ale 
— jak Stinnes — tworzy koalicję z kapitalistami 
orństw nieprzyjacielskie!., kiedy mu to oMecuje 
większe zyski.

A jak brzmi oopowtcdź leaderów faszystów? 
Meller von der Bruck inspirator gazety „Gewis- 
sen" — „tego jednego* — wedle slow Radka — 
„myślącego organu niemieckich sfer nacjonali
stycznych" Wprawdzie nie bez uśmieszku rado
snego wita komunistów, jako przyszłych sojuszni
ków1 w wojnie rewanżowej, ale nader ozięble 
przyjmuje pretensje proletariackie Radka. Co 
więcej! Ma on na myśli — w istocie rzeczy — 
stinnesowśki w W b y  trustu ujęty kapitał, kiedy 
wi tych słowach określa swój ideał goipooarczy 
„Stworzy się kapitał, który w  miejsce wolno 
handlowego kapitału postawi kapitał związany 
interesa iu ; ogólnego gjspodarstwa, gdzie poję
cie kapitału i praca będą rówlnoznaczne, gdyz 
kapitał nie będzie oznaczać pojęcia pienięazy ale 
siłę rządzeń13} swobodę działania". Od: takiego ka
pitalizmu, grozi socjauzmowi najcięższy „cios 
odwrotny". ,

W  zupełnie podobnym tonie fltrzymaną jest 
odpowiedź Rerantlowa. Zgadze się on łaskawie 
na poparcie komunistów* w walce przeciw enten- 
cie, jako iż u komunistów, w pizeciiwieństwie 
‘d!b so-ejclistów, częst j spotkać można „bezwarun
kowo silna wolę i światopogląd idealistyczny"! 
Ale na wzmianki radkowskie o  klasowych żąda
niach proletarjatu odpowiada z wyniosłą niedo- 
myślnością: „My nie uznajemy żadnych klas i 
nie chcemy zadnegt podziału na klasy. Wszystkich 
między narodowców i nuęazynarcdbv'o nastrojo
nych uważamy za wrogów wewnętrznych!"

Czy Radek będzie zadowolony z Likfch re
zultatów! swojej sztuki nrzekonywama V Gzy wyaa

hutniczy, rzad Ramsa ty -Mac Donald. Tako, jest 
przyszłość Auglji. -. ■' 1 -

Na zapytanie czy rżąc robotraczy lepiej be- 
dizie usposobiony dla Francji mz rząd konskn 
watywny, który potępił okup‘ację Ruhry, od
rzekł Wells: Naturalnie, naturalnie Trzeba 
zawsze wiedz.eć gdzie się jest. Lloyd George 
w, lazasj.e' wyborów w r. 1918 jby1 przyjacielem, 
Francji, przeciwnikiem .Niemiec, ale od tego 
czasu zmodyfikował swoje poglądy! Rząd Bafd- 
wina jest niezdecyaowany. Paruje robotnicza 
ma w łasną poiltykę zagraniczną, a  jest to stron 
niciwo jednolite i silne

— A wasi kom.Uniści?
— Komunizm nier i u ir.as przyszrości.. i\as,i 

Jimiodzi ludzie przeunodzą tę ospę, zanim wejdą 
do Labour party  ̂ ~ ' <

— Gdyby Anglja, nie żądała, spłaty długów 
fiancuókich, Francja mogłaby spokojniej cze
kać na zapłatę długa niemieckiego. Dlaczego 
Anglja chce ściągnąć swoje długi, a przeszka- 
dża, by je spłacono drugiem u9 ■

— Anglja nie vvy wierała na was presji
— A Ligfei naroa*ów? ! (
— Liga — odparł1 Wells — nie vstnieje 

Kancelaije dj^pł ornaty czne położyły rękę na m a
szynie genewskiej, która jest wygodhyim instru
mentem dla Foreigjn Ofiice Jednakże lord Ro
bert Ce,c\l wierzy w Ligę, pracuje dla niej...

H letry jta śm y , sz u b -  
mikr*ometh*y, 

: a db P btom ien ze s a
ornz wszelkie artykuły miernicze i techniczne 

Z a « ł i i , c i y  o p t y c z n e

jonów  1.
Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW.

grodzi Radków; pochwała Mellera von der 
Brucka, który powiada, że nikt hardziej od Rad 
ka nie może być wblnyrr. od1 etycznych wątpliwoś
ci, jego zupełni negacja wszelkich idei komunisty
cznych9 Nie wiemy tego; widzimy jeno, że Rad- 
Itov.ie i Fróhlicfrowie bezustannie skiadlają wy
znanie miłosne faszvsłon^ i ptoszą ich, by im o- 
świadczyli, jak oni — faszyścr — przedstawiają 
sobie przygotowania db gwałtownego oba'enia 
traktatu yPersalskiego. Bo jeśli tylko zastanowią 
się pięknie nad tą kweatją, to przekonają się 
bezwarunkowo, że ta woina wyzwoleńcza może 
być prowadzoną jedynie wedle komunistycznej re
cepty.

Chociaż jak bezmyślną jest ta miłosno- intry
gancka gra komunistów z faszystami, chociaż jak 
mało wpływu mieć ona będżm na rozwój i (przeja
wy faszyzmu niemieckiego, 10 jednak mieści ona 
w* sobie ogromne niebzpieczeństwo dla pokoju 
św iatowego. Albowiem płomienne wypowiedzenie 
wojny pacynzmowi i propaganda Radku na rzecz 
ogólno- niemieckiej wojny rewanżowej może dżu
mą szowinizmu zarażać memiecKiie sfery robotni
cze, a będzie Wodą na młyn francuskich rze
czników! poutyki gwałtu, ^ekkomyślna polityka 
Radka jest groźna przeszkodą dla rozumnego, 
pokojowego załatwienia sprawy konfliktu Zagłę
bia Ruhry wnieść może nową nieufność i (tiówą 
nienawiść mi gdży narody i pewnego pięknego 
dnia może wywołać burzę szalonej wojny, której 
ofiarą oadtną przedbwszyslkiem miliony prolcta- 
rjatu 1 en moment charakterystyczny, że nie
mieccy komuniści nie wyrzekają się solidarności z 
Radkiem i jemu pocobnymi, jest smutnym obja- 
Rwem politycznego chaosu i inoralnego upswfica
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Jfcyjwy z  dnia.
Lw ów , 26  s ie rp n ia  

K EFLR TI JAR TEATRU M IE JSK . W F  L W O W IE :
Niedziela o g. 730 „Judyta11. ■
Poniedziałek o g. 7 30 „Judyta - 
Wtorek o g. 7 oO „Judyta".
Środa j  g. 7'30 „koztwoi prof. Pytla" (pożegnalny 

występ K. Justiana).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Niedziela o g. 7-30 ,Trageaja dzieci*.
Poniedziałek o  g. 7 30 „Mus.sz być moją , farsa.
Wtorek o g_7 3b „Musisz być moją".
Środa o g. 730 „Musisz być moją". -

REPERITjAR TEATRU NOWOŚCI, ul- Sło,x<Wia.
Teatr do kod a sierpnia zamknięty.

ĆiEATK ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Niedziela o g. 7‘30 „Morderstwo czy sam obójstwo?*
Poniedziałek o 7 3( „Morderstwo czy samobójstwo?"
W torek o g. 7 30 .B ądz człowiekiem*.
óroda o g. 7-30 „M orderstwo czy sam obójstw o?"
Czwartek o g- 7 30 „Trzy dary*

JUBILEUSZOWY KONCERT CH. WOLFSTHALA 
todbęazie się w niedzielę 26. sierpnia O 3"30 popołud. 
w pawilonie teair przy ul. Jagieuof.skiej 11.

PRYWATNE GIMNAZJUM IM. H. -'JOR
DAN A (z pra-wiem publieznoiścti) i s /io ła  powsze
chna, ul. św. Mikoraja I. 16, rozpoczyna rok 
szkoir.y 1. września.

i ' Nauka w szkole powszechnej odbywać się
oęau^e w goJzmaUi przedpołudniowych.
34 — 6 M ieczysław  R isiry i..

I WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. Wczoraj jak
Zwyczajnie w sobotę nie odbywały się oDroty 
gieWowe we Lwowie. W  wolnymi obrocie obce 
waluty piaojm© jak poprzedhiegc dnia. W  Zu- 

. ryctiu płieono -wczoraj markę jj-olską 0 0024, mar
kę niem. 0.000115, kor austr. 0.0078.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPa D- 
KoW. Wtadylławla Kofrisz, pokojówka u inżynie
ra Szcz< pańskiego, zam. przy ul. Mochnackiego 1. 
23, spadłszy z drabiny, odniosła poza lieznemi 
kontuzjami, złamanie 3 żeber. .

Anna K. służąca, zam. przy ul. Świętokrzys
kiej I. 7, Wczoraj usiłowała struć się kwasem sol
nym. Po udzieleniu jej pomocy odwieziono ją do 
szpitala.

Salomeja Migdlem I F. Stec, zgłosiły się ze’ 
złamaneriu lękami.

Złośliwy ni es dio tkliwie pokąsał Rubme Men-
dla,

W  restauracji „Imperjai'' w  rękach Adloifa 
Hoszowskiego eksplodowała daszka z wooą mine
ralną, orzyczem .zraniła go oężkc w* rękę.

Na Wysokim Zamku, kogut zarządcy plan
tacji miejskijh znów  rzucił się na 20- letnio A- 
malję Rat ner, którą niebezpiecznie zranił c#ziu- 
item w* okolicy oka i na szyji. Jest to już dzie
siąty wypadek poranienia przez tego niebezpie 
czn-ego ptaka. Dotychczas jednak nikt się nie 
zajął Unicszki, dli wianiem tego stworzenia

NAGŁY ZGOTI. Wczoraj zmarł nagle na u- 
da,r sercowy d!r. RudiUf Neunan, liczący iat 60, 
rądca dyrekcji skamu, w budynku przy ul. Ba
torego pod1 1. 1. Zmarły jest bratem  prezydanta 
miasta Neumana ,

-ARLIK DRUKARSKI pohuiai sobie wte 
wczorajszym „Dzinmuku" a już wyjątkowo złośli
wie ż a ło w a ł się wobec artykułu o „Trzymie
sięcznych rządach Chjenc ■ Piasta", gdżie nacrzą- 
rając się z nędzy robotnika, ustala, że najniższa 
dlzKnnr płrea robotnika wyflosi 100 tys. marek, 
podczas gdy ,y zeczywisto/joi 'tyle wynosi płaca 
najwyższa. Błąd ton zresztą każdy z czytelników 
sam mógi dostr^edlż.

OST1 i l,_ .ANIE. Dnia 28. sicmma b. 
r  t. j. we wtorek’o godż. 7-mej odbędzie się o  
stre strzelan.e na strzelnicy bojowej (Błonia Za- 
marstvnowtskie). Culem zabezpieczenia granicy pa
su ni >bezpieczeńsf ,v.i zostaną wystawione odpo
wiednie posterunki. Przestrzega się P. T. Pu- 
riicmośc przed’ wkraczaniem na  teren zaaro- 

zony.

KIEROWNICTWO TECHN1CKICH DRUŻYN 
ROBOTNICZYCH II. Domu Techników, wzywa 
wszystlieh kolegów- abit«rjentóv, mających za
miar stud|oWać nr. Politechnice Lwowskiej, w 
roku szk. 1923/24, db zgłoszenia się W kiero
wnictwie (gmach główny Politecutuki II. p>.) w 
diniu 29. sierpnia b. r  między 13 a 14, celem 
ostatecznego ustalenia temunu pracy przy bu
dowie II. Bomu Techników.

NIEBEZPIECZNY SPORT. W-zoraj na bois
ku „uzamych" za rogatką stryjską W .czasie gry 
W p.lkę nożną, bramkarz Patkowski z 49 pp. zo
stał kopnięty W brjzu i padł zemdlony na ziemię.

ZaWezwane Pogotowie rat. przybyło na miej
sce, tymczasem jednak san' amy samochód woj
skowy omwiózt ofiai\i tempei amtutu sportowców 
do szpitala.

NOWF waRKi STem rjlOW E. Z dhiem LI. 
b. m. wypuszczon d w obieg nowe marki stemplo
we, wartości 10.00O i 20.000 mk. (A. W.)

POBICIE I ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ. 
Wczoraj podaliśmy wiadomość o pobiciu 15 
letniego Eugeniusza Frondzieja przez majstra 
piekarskiego Michała Doresza. Majster ów na
stępnie oskarżył go w policji o kradzież worków 
mąki i bułek wartości 10 miłjonów mk.

Wobec Lego policja aresztowała Fronazieja 
zarządzając śledztwo w sprawie tej kradzieży.

Z ŻYCIA NOCNEGO W MIEŚCIE. Poste
runkowy Tyiuidajewicz w nocy spotkał na uli
cy iw. Zufji śpiącą Zofię Astman, króra będąc 
Łezdomną ułożyła się tam na nocleg.

Posterunkowy Koizeniowuki spotkał znów 
10-letnią Mar;** Fiałkowicz, klóra legitymowała 
się dokumentami na nazwisko Anny Langweber 
z Brodów. Obie wymienione odprowadzono na 
policję.

ROŻNE KRADZIEŻE. Z otwartego miesz
kania A. Hallerówny, studentki med., przy ul. 
Rema 1. 5. skradziono złoty zegarek i srebrną 
wieżyczką, weneckiejTroboty, wartości 15 miljo- 
n ó w  marek, — Z mieszkania Jana Karcza la 
przy ul, Hoffmana 1. 18 ąkradziono palto, war
tości 1 miljon marek.

SZANTAŻ? Tytulik ten dlatego tylkio zaopa
trujemy w  znak zapytania, bo- zdlaje się nam, że 
PP- Romanowski, Cliołodbcki, Cieński, Krężel i 
ich totumfacki S. Rayski, będąc niemowlętami 
wi azied!z,n±e akcji c-poheznych najprawdopodo
bniej me zdają robie sprawy db jakich konsekwen
cji doprowadzić może w  gzie falności publicznej 
krętactwie i mesuiri°nność. Panowie ci ogłaszają, 
że Obywatelski komitet samoobrony db walk, z 
drożyzną, o kronego zlikwidowaniu zawkdbimi- 
li oficjalnie społeczeństwo, rozwiązał się tylko 
taktycznie (?) a W iniu 18. b  m. ukons.ytiro wał 
się ponownie, wybierając toż samo piezyuljuim w 
osob i; Wzr.umkowanydi panów.

Ta ciuciubauka jest j o  tyle ule na miijscu, 
że przystoi noże niedorostkom z tego komitetu, 
“Je nie powwiymf i wiekowym obywatelom, ani 
p. Chołodackicmu, am Romaiwwskiemu, ani Vfcrę- 
żlo. i. Dla zilustrowaniu tego smarkaczowskiego 
„roach wciizmuv przypominamy czytelnikom, że 
*. «zw. Komitet samoobrony cfc> walki z drożyzną 
zwołał mary wiec db ratusza i zażądał tam od 
zebranych obywateli pow ażnienia db pozostania 
w! komitecie i  prowam^enia akcji. i

Jak wisdlomo, wiec wypow^iedział się za roz
szerzeniem tego komitetu, « ybrano też do komi
tetu cały szeneg osób z grenu rcbotnikówi f p c h 
a n o  wybn nemu komitetowi doręczyć wojewódz
twu rezolucję antydrożyżmaną.

Inicjatorzy wiecu stchórzyli a nie chcąc wi
doczni* by im wybrani przez wiec delegaci pa 
*rzyli na palce, pozornie zlikwidbwali komitet, 
aby za parę dhu ogłosić jego ponowne ukonsty
tuow ane się. .Ostrzegamy przeto włafdbe, i mila- 
rodlajne czynniki I ogół społeczeństwu jakJby ów 
ezteroglowy K-omitet kogokolwiek reprezentował/.

.AMARS DYNOWA dbnosz ą nam, że paten 
to - ani chjcno- patrjocf ż  tamto; dzielnicy, spe
cjaliści ou' wszelkiego szantażu przy pomocy 
lwowskiej gacWnówki rzucili się na Boeu ducha 

annego majstra murarskiego niejakieigo Piotra 
Łunia. Z tej tylko- racii, że Łuń jest Ukraińcem, 
wmawia się w Łatwo- wiernych czytelników bruku' 
we go pisemka różne — nawiasem powiedziawszy 
-  z  palca wyssan żbnodnie. Żona p. Łunia która

jest Polką, jej mąż i dlzifici Wystąpią przech ko 
oszczerstriom ze skargą sądiową. Epilog tej spra
wy jest pewn^. Albo odk. oianie, albo Loża.

! -  ■ PRZY OBIED2IE W  RESTAURaCJI GÓR
SKIEGO dawniej .Lasocki" na polcrwci 2 kosztów 
II. Zjazdkj Legionów) złożyli 350.000 mp.

lw o w s k ie  bał i ary .

J  k r a ju  i  z e  ś w ia ta .

PODPALENIE Z ZEM ST/. W e insi Mołyhia, 
po w. janoilawskiego, iuitgd)aj poczęła płonąć sto
doła Jana Doleżaka leśniczego w  dooracn Zamoj ■ 
skiego ;Eoleżak wybiegłszy z mieszkania spo
strzegł uciekającego na komu mężczyznę, który 
dloitonał podpalenia. Gdy leśniczy począł go sci- 
gac, poipalacz ki.kakarotnie strzelił’ do niego z 
rewolweru i zbiegł. Policja w  czasie śledztwa 
ustaliła, iż zbrodlniąrzcm był Stanisław*. Dąbek, z  
Wygnanówki, były gajowy, wydalony za- kra
dzież. Dąbks aresztowane i oastawiono db są 
db w* Przemyślu.

RABUNEK I OSACZENIE BANDYTÓW W 
Kamierjrej, pow*. sanr ckiego, ©■'egdlaj banayci na
padli na oom liatarzyny Kohnskiej, której zra
bował, 60.000 mit. poczem dopuścili się na niej 
gwałtu i zbiegli.

Przeć" tygodniem dwocł uzbnojcnycfa randy- 
tów napadlł* > na dłoni1 A. Tominka w Malice, gmi
na Weibkowice. Bajudyci zrabowali 100.000 ma- 
(riek! : 2 konie. W jzasie ucieczki opry szki "wsta
li osaczeni pod lasem przez patrol policyjną, je 
den bandyta został zraniony strzałem posterunko
wych i ujęty, Jrugi zaś zestrzelił zrabowanego 
konia, wartości 200 milionów!, i zbiegł w  las

3ZCZ.ATK" BALONU W  MORZU. Statek .ry
backi „Rudolf Sił recht“  na Morzu Północnem 
znalazł szczątki balonu ljentuskiego, boczącego 
imię ,',Juies- R* :hhr!df i  /Marie"'. Co się stało z pa 
sażerami, zupełnie nie wiadfomo.

x KRÓLEWSKI PAŁAC ZNISZCZONY PRZEZ 
PlORUN. W  miejscowości Toro, w  Hiszpanj: o- 
neg-oaj piorun uderzył wi nfstoryczny pałac królów 
hiszpańskich,' którego .urząl&esiie 'zostało znisz
czone przez pożar. - K ,

w  a  n s m & A & m .

Jednoroczny burs handlowy żeńsftf
MIECZYSŁAMA CHRISTOFa  prof. Państw. Aka- 
demj haudl., Lwów, Wałowa 25. Wpisy w miarę 
woknego miejsca od 28- sierpnia od 10—12 i o 1 
4—5. ' ' 39—2

pen^słsfezne amoulatorlum 
k o le jo w e  i r o b o tn ic z e
t i ę t r z ^ i  s K i e g . )  2 1  mi— y Sokołcm 11
302 CENY ZNIŻONE

a Szkołą Konarskiego. 
Ord. 9 — 11

Zawiadamiamy uprzejmie, że od dnia 
dzisiejszego prowadzimy naszą

Hurtownię tefcstylną
we Lwowie, przy ul. Lindego L 2.

Polecamy ze składu i przyjmu
jemy zamówienia na dostawę na «oee 
i ‘ałosiuchie, sukna, zefiry, plusze, 
ahsamiry, a-nfę, wałalinę, ełe,

Z poważaniem t
Brada FJnhclstein i SRa

83o Lwów, Lindego 2.

wykwintre 1 trwałe poieca najtaniej 
nowo otworzony magazyn odpwK  SAi

.S. 1 /  IN D , Łtoócp, Kooerniha 30

, Z A K Ł A D  D E N T A 8 r y c Z i \  ^ i 
Dra A EH H ki KR — plac Hall ffrzeakief I
nitonii utóii tztaasicb t manta i zim

i

k
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s w d  hurtowny: Warszawa, u ieiaim a « .  feiafun 105— /z .

yffliec -o racoiMnil* . »w kolej tjwych.
6 stawa uposażeniowa pracowników pań

stwowych i ustaw a emerytalna przyoblekła się 
nareszcie w realne formy. Formy te jednak 
llzięki \v • ogiamu ijnoszeniu się stronnictw p ra 
wicowy cludo pracowników tak umysłowych jak(8 
tfizycznycJi -przybrały kształt karykaturalny.

Liczne rzesze odczuwają wyrządzoną sobie 
krzywdę a  dowodem, na to najlepszym to olbrzy- 
tnio Zgromadzenie publiczne, które odbyło się 
hyczoraj w sali Kina „Grażyna".

Zwołano ten wie,c z ramienia Z Z. K., 
przewodniczył na nim tow. Hiitter, sekretarzo
wał to w Kowalski. Na wiecu jawili 'sję gorąco 
t entuzjastycznie witani tow. tow. posłowie 
Hausner i Kuryłowicz,

Jako referent do‘ pierwszego punktu po
rządku dziennego: ustaw a uposażeniowa i eme
rytalna -zaorał gł-os tow.. poseł KUryr'owioz zda- 

lją,c sprawozdanie z przebiegu dyskusji w Sejmie 
nad lei ni dwiema tak ważnymi d a  prac. państw, 
ustawami, Tow. p-os. Kuryłowicz oświetlił sta
nowisko poszczególnych grup politycznych i ime- 

- nerów żółtych Związków" w czasie dyskusji na  
terenie Sejmu.. Podkreślił specjalnie
OBŁUDNE STANOWISKO CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 

DEMOKRACJI, ’ i
która w osobie p. Paczkowskiego uchodzącego 
za przyjaciela kolejarzy Używała wszystkich' 
sztuczek:, ażeby nie zejść ze stanowiska prawicy 

1 a  równocześnie ratować swe wpływy wśród1 
-'części tumainouyieh, jeszcze niestety kolejarzy. 
'Kiedy sprawozdawca przedstawił interesowa
nym  wniosek byłego gen. Haljera, zmierzający 
do utrącenia nabytego praw a w państw ie zabor- 

,yłrym, mianowicie zaliczania drużynom konduk- 
torskim i parowozowym do  emerytury 1 i pół 
roku za faktvczirv rok wykonanej służby, .po
w sta ła  na  sali burza okrzyków: Precz z  nimi 
Hańba m u! ;
Austrja jako państwo zaborcze przyznawała 

totiac,.. 1 i pół1 roku za [rok faktycznej służby do 
tomeivtury, a 'p .  Haller widocznie z nadmiaru 
ochrze;.oijańskicn uczuć śmiał postawić wniosek
0 zaliczanie odnośnym pracownikom ł /U
14 MIESIĘCY z a  r o k  f a k t y c z n e j  s łu ż b y

’i fbo dopiero po 10 latach .
Po skończonym referacie tow pos. Kuryło- 

jidcza przemawiali w dyskusji: Grys, Kramer
1 Spkowskl.

Następnie zabrał glos tow. pos. Hausner, 
naświetlając całokształt stosunków politycz
nych i ekonomicznych, w państwie.. Chjena 
Zwalczała b1. rząd demagogicznemu argumentami 
Wystarczyłoby dzisiaj użvć tej argumentacji opc- 

om storn, ażeby
AfOB\L1HE p o b ić  d z is ie j s z ą  \y ię k s z o s c

RZĄDZĄCĄ.
gdyby oma wogóle z argumentacji logicznej 

sobie robna. Mi śród’ dzisiejszej wieJtszoćci 
są tak wielcy egjoiśjoi i tfjyłetai 4  uac

znający ńowouzesiiydh. stosunków społeczuycli, 
że wprowadzić mogą państwo w bagnuoz którego 
wozu państwowego wy-ciągnąć nie będą w -sta- j 
,ni i. Klasa robotnicza winna więc czuwiaiój i ś le -1 
dzić wszelkie poczynania tych dyletantów, a ż e -‘ 
by w odpowiedniej -chwui ogół ludności mógł 
powiedzieć rządzącej klice, „dość tego"!

Następnie przemówił tow. Lang wyrażając 
podziękowanie i pełne ' wotum, zaufania 
It-ow. pos. Kuryłiowicz-owi i całemu klubowi po
selskiemu fi. P. S. za icł /czujną i niezmordowa
ną pracę w czasie wałki o |omaw'ane ustawy w 
:Se jimie. ■ . > f

Po przemówieniu tow. Langa, przewodni
czący tow. H iitter'dal pod głosowanie rezolucję, 
która została przez zgrom,adzonych jednogłośnie 
przyjęta.’' ~

Zgromadzenie zakończone zostało wśród bar 
dzo poważnego nastroju, śpiewem, pieśni „Pracy" 
i „Czerwonego Sztandaru".

W sKlepatn miejskich cukisr 
(jc 45 tysięcy!

W sobotę w sklepach miejskich Japiźedąwano 
cukier po 42 tys. za 1 (kg. a ludzi były wszędzie 
takfe tłumy, że policja z trudem zdołała u trzy
mać porządek pod sklepami.. Za paczkę za
pałek (10 pudełek) pobierają w sklepach m iej
skich po 9 tys. ulik-, za 1 kg. ciemnej soli płaci 
się już po 7.500 mk. Zakład aprowizacyjny ma 
być reglulatorem -ceń, jeżeli zatem ma odwagę 
sprzedavvać po takich cenach wymienione a rty 
kuły, idezawodme liczy na bezkarność, udowod
n ić ' bowiem łatwo rachunkami, że taniej atii 
-cukru ani sol’ sprzedawać nie moze. .Wymie- 
munt artykuły są wyłącznic krajowe, spadek 
m,arki nie powinien by |rtt}eć w pływ u'pa jch cenę. 
Trzeba jednak pamiętać, że spiadek marki jest 
wodą na młyn hehwiarzy-cukrowników, skoro 
bowiem rząd zgodził się na ustalanie cen cukru 
w  „złotych" w interesie cukrownika leży by 
ta  m arka leciała w przepaść; wówczas bowiem 
z a  1 złoty zapłaci się’ więcej niż dziś, choć 
id'ziś kurs złotego wynosi 10 tysięcy I

Ta1- więc za niesłychaną lekkomyślność 
rządu płac* konsument a  t  anknotyi i.000 mar- 
kowe stają się świst Idem, papieru

Przekupnie n a  rynku,' kupcy w sklepach, 
chłopi na targach z lekceważeniem mówią, 'że 
tysiąc m k. to nie żaden tysiąc, bo to mniej niż 
cent. I m ają rację, bo sam irząd za nic więcej 
nie uważa banknot i000 murkowy, każąc za 
paczkę zapałek płacić 9 tysięcy, podczas gay 
r»rzed wojną za  taką paczkę płaciło się 4 
do 5 centów

Redle pbbezeń rządu 1000 jtnjk. =  1 hale
rzowi. , , 1 ,

2  f o l u s z a .
POoELSKI WIEC SPRAWOZDAWCZY.
Dnia 17 b. m. odbył sie wi mieście ..aszem 

wiec, na którym referował o  obecnej sytuacji 
politycznej i ekonomicznej posei i .yicemaiszateic 
sejmu tow1. łvlOraczewski.

W dwugodżinnem przemówieniu wsi ód' na
tężonej uwagi tłunmegf audytorium oizedstawił 
mówca wyczerpująco wszystkie błędy i w my o- 
becnego pira wicowego rzadr i popierający go 
większości „narodowej" sejmu. Przywro :ić rów- 
nowragę życia państwowego we wszystkich kie 
runkach zdolne bęią  tylko rządy ludowe, rzczt ‘ 
rzeV demokratyczne.

Do wywalczer a tamen rząauw jesr powo- 
iana przMewSzystkiem- kiasa robotnicza, która 
zawiere w sobie najwięcej elementów twórczych, 
a którą zły, system rządzenia zaWsze najciężej 
dotyka.

Przy popieraniu przez rząd obecny polityki 
wywozowej, udzielanie nul jardowych różyczek 
wielkie.nu przemysSowi i rolnictwu w markach, 
które wi czasie zwrotu dżiec-ięciokromtd spadają 
w1* swej wartości,' przy zwalaniu największych 
ciężarów, podatkowym na klasy najbiedniejsze 
w formie podatków konsumcyjnych — i prawie 
zupemem zwiainiamu o d  ciężarów na rzecz pań-' 
stwa klasy posiadajocej — nie można żaoną mia 
rą  powstrzymać tęgi* zabójczego sumgatu „ślu
by poćarKowej", jakim jest roaszym. dc nadmier
nego drukowania papierowych znaków pienięż
nych. ■ . . . . . . . . .  -

Jest to najnowszy, niedtopuaz^alnj. pj^y te- 
ainej gospo ilarce państwowej i najcięższy powo
jenny „podlotek Walutowy", który całym swoim 
denarem pizygmata klasę robotniczą i urzęd
niczą,, a który jest ten* niebezpieczniejszy, że 
otnieje bez usiawf, a nawet wbrew ustawom, bez 

jakiejkolwiek kontroli; wysokość jego zależy 
w*zi ostającej nosei znaków papierowy cl., od gieb 
tiy rozpanoszon 2go paskarstwa i spekulacji ’ — 
a do tego nie jest on wcale ściągany ne ko
rzyść państwa, lecz do prywatnych kieszeni fa
brykantów; i 0'bav.ainików.

Odpowiediukiem tego struganego pcdatKu 
walutowego w życiu codżi mnem jesf ssąca do 
-syta krew robotniczą — hydró diożyzny, z któ
rą  walka przy obecny polityce rządowej .jest 
iluzoryczm i oeznadziejną.

Po krótkiej dyskusji i iniei pelacjacb uchwa 
łono jednogłośnie rezolucję, wyrażającą penie za
ufanie klubowi posłów P. P. S., a w szczegól
ności zasłużonemu posłowi Mon newskiemu; — 
wzywającą rząd' i sejm db użycia wszelkich moż
liwych śi-odkóv do zwalczania drożyzny i za
przestania nadmićrneg > dalszego drukowania zna
ków pieniężnych, do nakłaoanip i rzeczywistego 
ściągania przynajmniej w stosunku przeuĆTOjen- 
nym podlatków -bezpośrednich od klas posiadają
cych — db Dezwtzgledlneigo zakazu wywożenia 
za granice państw a zł oża i innych artykułów 
pi irwszej potrzeby.

W ia d o m o śc i z  k ra ju .

ZAMORDuWANY NA' WŁa SNFJ KONI
CZYNIE. "W Machov oach, pow. żółkiewskiego 
wl nocy na 23. b. m. nieznani sprawcy zamor- 
dbwaJi Teodora 'liechanewskiego w czasie, gdy 
ten pilnował swej kon,czynv w pofu przeć. zło. 
dziejami. Ze Lwowa wyjechali iu. miejsce wy
padku wywiadowcy policji, w oelu przeprowa- 
Ulżenia śledztwa.

KONTROLOR FaBRYCZNY ZABITA PRZEZ 
ZEMSTĘ. W  Starem Zawierciu, konteolorem w 
fabryce „Zawiercie^' był Tomasz Latacr, który 
energicznie ścigał złodhieji. Z zemsty opryszki 
dwa “razy już Latacza zranili i siato ,.a<fey+ah 
mu anołn.ny, grożące śwueruą. Onegd'aj gdy kon
troler ów wychodUł z szynku, bandy^ci zamordo 
wali go pięcioma strzałami z rewolwerów

$ p r a w y  p a r fi / /n e .
* ZGROMADZENIA i  SPRAWOZDAWCZE 

tow. posła Smulikowskiego odbęa0 się; 2 wrze
śnia — K'eparuw; 3-go Lcwandówkaj 4-go Sy- 
gniówka; lti-go Sokal; 18-go ,W innik, 23-gc Jar 
worów. Saię orzygotowa' i energicznie n a 05* 
tOWh l̂ >- > *

r
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Sprawa dóbr żywietKics w śwetle prawdy.
Urgan _Wyzwolenia* .Lniopsni Sztandar** 

przynosi ciekawe szczegóły, odnoszące się do 
historji zaprzepaszczenia dóbi żywieckich.

„Rada ministrów pud przewodnictwem Wi
tosa powzięła uchwałę, mocą której rząd ma 
wnieść na najbliższą cesję sejmową projekt usta
wy o podarowaniu Habsburgowi zaiekwestrowa- 
nyrh dóbr żywieckich

Uchwała' Rady ‘ ministrów spowodowana 
została uchwałą sejmowej komisji dla spraw 
zagranicznych, n« której większość chjensko- 
piastowa uchwaliła wezwanie do Rządu by do
bra te Habsburgowi odstąpił. Za wnioskiem tym 
głosowali „chjeniści* i piastowscy posłowie Bro- 
dacki, Biyl, Dębski, Hulaa. Fakta te są na wieki 
w protokołach obrad Rady ministrów i Komisji 
dla spraw zagranicznych zapisane.

- Wbrew tej prawdzie „Piast"* w ostatnim 
numerze z dnia 19 sieipnia 'tara się wmówić 
w czytelników, że wszystkiemu winien =est rząd 
Sikorskiego, Otóż dla ścisłości stwierdzić należy, 
że machinacje polityczne w sprawie dóbi ży
wieckich prowadził min.ater sprew zagrau.cz- 
nych hrabia Skrzyński, powołany na to stano
wisko za zgodą piasiowców, a zatem za tego 
ministra piastowcy odpowiedzialność ponieś*, 
musaą. Gdy za dwa tygodnie przyszedł do steru 
rząd cbjeńsko-piastowy, to większość rządowa 
zamiast błędy hrabiego Skrzyńskiego naprawić, 
na komisji spraw zagranicznych oświadczyła się 
za zajęciem w tej spraw.e takiego stanowiska, 
jakie zajął hrabia Skrzyński. A dlaczego? Wy
jaśnił to dopiero ua podkomisji poseł Korfanty 
w obecności posłów Strońskicgo, Dębskiego, Sze 
beki, Seydy, dra Putka i dra Marka. W szcze
gólności poseł Korfanty oś ,/iadczył, iż zwrot 
dóbr i zniesienie sekwestru tychże obiecali ży
wieckiemu haosbui gowi oelegaci nierwszego 
rządu Witosa i to w czapie akcji plebiscytowej 
na Gernym Śląsku, prosząc tylko Habsburga, 
aby u dynastji hiszpańskiej, z którą jest spo
krewniony, wyjednał poparcie dla polskich in
teresów. Wówczas to, jako zadatek, rząd Witosa
nadał Habsburgowi obywatelstwo.*** *

" ■» ' * , *  , 
^Nie należy .ez zapominać — dodaje „Chłop

ski Sztandar* — że na dobrach aabsburskich 
zbogacili się piastowcy i endecy. Piaaiowiec 
Hammerling kupił lasy izdebnickie, endek se
nator Lewakowski kupił resztę dóbr izdebnic-

kich, endecki Bu.ik Ziemski senatora Adama 
też na transakcjach tych sporo zarobił, endecki 
poseł Dobija również na łaskach "HabsDurgów 
nie s tr a c i ł ,  syn piastowca ' b. ministra Bardla
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nabył dwór Komcrow.ce a nawet Rej k» I . 
czorowa, służąca dra Habudy, przyjaciela i współ- 
lokatcra arezesa Okręgowego Drzędu Ziemskiego 
dra Łąckiego, obu piastowców, otrzymała dla 
swego męża jeden z żywieckich folwarków, a 
mniejsi agitatorowie piastowscy teł się przy par
celacji obłowili. “

X poekii Jana GtóliL
(„M uszla i perta**.)

. Tam, kędy szczytów pasmo...
Tam, kęoy szczytów pasmo w ściegu błyszczy, 
Pójdę na przekór smutkom i chorobom 
Szukać ołtarzy pomarły en bolyszczy 
I cień Twój, cień Twój — tam powłokę s subą.

1 gdzie lodowcom słońce się odśmiecha 
Złocąc rosnące po urwiskach kwiaty.
Szukać tam pójdę zgubionego echa
Twojego śmiechu — z przed laty — z p/zed laty.
Szukać tam będę wspomnienia co dręczy, 
Chytrze za sob? zacierając tropy;
Poznam głąb wszystkich jarów i przełęczy,
Aź śladu .Twojej nie odnajdę stopy.
Wśród gór co bladym śniegiem obi =woj cnromą, 
Odnajdę muźe przez lusów zawiłość 
Imię swe, Twoją wyrzeźbione dłonią,
Co go czas nie starł — choć starł nasz<j miłość.

ll groLu matki.
ChOC uaa lOzdziclił giób zda się na wieki 
i cień żałobny położył nad Tobą,
Nigdzie nie będę przecie tak daleki,
Byśmy się mieli już nii spotka1 z soDą.

I Kiedyś pewnie w tej ciągłej przemnr.it,
Co się odbywa przez wieki na świecie, “  
Naszych atomów dokona "się zlanie 
W jakimś robaku, gałązce lub kwiecie.

I czas, co cały; świat przetwarza guuśnie) 
Sprawi to może za wieki wieczyste 
Że serce moje znow w Twem sercu uśnie 
JaK wprzód synowski^ i dzieci ęcie czyste.

A wtedy wzrok Twój, dziś pet en rozpaczy 
a to otwarte serce in^je padnie 

1 z macierzyńską tkliwością przebaczy 
Wszystko, com w życiu uczynił nieładnie.

3  k r a j u  i  Z t  ś w i a t a ,

PODPALACZE Z ZAZLtb żSia i auZPaGZY. 
W Wronowicach, pod Łaszkiem.J onegdaj wy- 
lucnł pożar w mniejszym sklepie spożywczym, 
itóry przerzucił się na sąsiednie “ zabudowania. 
W tym czasie starsi mieszkańcy wsi bąwiii na 
nabożeństwie w kościele w Wronowicach. Ogień 
w kiótkim czasie ogarnął większą część wsi 
Gospodarze, którym już spłonęły zagrody sza
leli z rozpaczy chwytali za gorące żagwie i pod
palali doryy jeszcze nie objęte z ogniem.

Policja natychmiast aresztowała szaleńcón 
Cała wioska spłonęła doszczętnie, wraz z ze
branymi plonami. Pożar dopiero umiejscowiono 
w folwarku Wronowice, gdzie spłonął również 
jeden z budynków. Pogorzelcy poprzednio za
możni ludzie stali się nędzarzami.

WPŁAW PRZEZ KANAŁ LA MANCHE. 
.v»negdaj przepłynął przez len nanał, mający 
w największym punkcie około 21 kim., pływak 
amerykański Sulliwan. Pierwszy który przepły
nął kanał w 1878 r.‘ kap. Weil, zużył 21 godzin 
45 min. Tom Gurgos w r. 1911 -  22 godz. 45 
min. Sulliwan 22 godz. 23 min. Wszyscy pły
nęli od Anglji do wybrzeży francuskich.

W parę dni po triumfatorze Sulliwanic pu- 
sch się wpław z Francji do Anglji włosk. i pły 
wak Tirahosohi. W ypłynął on w ubiegłą sobo
tę o godz. 8. wiecz. a przypłynął do Dovru 
w niedzielę o 12.33 w południe,

W drodze pływak dwa razy pokrzepiał się 
czarną kawą i żółtkami z cukrem. Na statku 
Champion, który mu towarzyszył, rozlegały s.ę 
wtsołe melodje schimmy i foz-trotta. Przy bar< 
dzo spokojnem morzu Tirachoshi musiał jednak 
przęz 2 godziny płynąć w bok dla ominięcia 
prądu. - ■ -

Entuzjazm w Dovcr b / ł  niesłychany, ludzie 
wchodzili do wody w ubrania, aby prędzej zbli
żyć się do dzielnego sportsmena.

„Dailv Sheth* ofiarowuje nową nagrodę 
l.UUO franków dla pływaka lub pływaczki, któ
rym udałoby się raz jeszcze r  tym roau prze- 

I być tą drogę 1 ’

I . V I N Z £ N Z .

POETA i BIUINER.
Poeta siedział w swym pokoju i pisał.
Nasz popia nie mieszkał uo prawda na pod

daszu, gdyż byl umeblowanym sublokatorem w 
łmrdzo przyzwoitym domu, ale posiadał długie 
wiosy a te z tej prostej przyczyny, że finanse 
jego znajdowały się w, opłakanym stanie, a strzy
żenie kosztowało horendalne sumy,

Otoz poeta ten w  ciągu wielu miesięcy sie- 
dlział wt swym pokoju i pisał.

Przez ten czas palto swe zamienił na chleb, 
zegarek — na papier, tylko komornego nie miał 
ozem zapiacic

Pani Luismaver, gospodyni jego, patrzyła ita 
to wszystko krzywem okiem. Gdly więc jednego 
dnia. zresztą zupełnie nie w  pokojowych zamia
rach, odwiedziła poetę w jego pokoju, ten właśnie 
pisał ostatnie Słowo swego- dzieła.

— Kochana pani — zawołał wesoło — pro
szę niech pani przeczyta to- jedho słówko1

Pani Liasma^er spojrzała z uwagą na papier 
i  przeczytała głośno i  powoli?

--  Koniec. ,
* — Tak, koniec! — wykrzyknął uszczęśliwio

ny poeta — koniec pracy i niezliczonych ofiar. 
Jestem pewny, że będzie to nareszcie komec tych 
smutnych czasów!

— Myślę, że nareszcie znajdzie pan pienią
dze dla mnie. i że będ. i.* to km icc moich zmar
twień! - inruknęło gospodyni 1

Poeta" pośpieszył do wydawc-y i z bijącem 
sercem odda. manusluyKt. Potetr. czekał pfrzcz

dWa długie tygodnie. Potem odhsłapo mu manu
skrypt Wraz z bilecikiem wydawcy, którego 
brzmienie było mniej więcej takie:

„Utwó"* pański przeczytałem z prawdfeiwą 
przyjemnością i uznałem go za bardzo interesu
jący. Nie mogę się jedlnrk jodjąć wydawnictwa. 
gd'yż koszta są olbrzymie. Gdyby pan wpłacił mi 
miljon marek, rozpocząłbym natychmiast druk pań
skiego dzieła".

Poeta o  mało sie nie rozpłakał Był zrozpa
czony. Po całych dniach Siadywał w swym po
koju i przemyśli Wał nad swą niedolą.

Pan Linsm&cyr, który posiadał o wiele lepsze 
serce, niż jego lepsz° połowa, usiłował pocieszyć 
zrozpaczonego lokatora.

— Panie, — mówił prosząco i z łagodlną 
per iwazją — nanie, przecież pan umrze z głodu. 
Przecież pan wie, jak smutny jest los inteligenta. 
Tylko upadli cesarze i Wladoy i wzbogaceni pa- 
skarzc moga w dzisiejszych czasach drukować 
swe utwory. Niech pan się zabierze do pracy! 
W naszej fabryce wakuje miejsce nocnego stróża 

Ale poeta nie słuchał go. Pochwycą słowo 
„paskarz" i gtnjalna myśl błysnęła w jego gło
wie. „Paskarz"1 Przeciez on sam znał paskurza, 
i to paskarzg w najlepszym gatunku, który z ca
łych sił pragnął zapomnieć o swłej przeszłości 
i stał isię solidnym bil,onerem. Majątek jego obli
czano na 500 mil jonów dolarów, co — jak wia
domo — człowieka, zamieszkujajoegc środkową 
Europę, czyni biljom.rem.

Poza iem był filantropem, koiekcjomstą i 
mecenasem sztuk pięknych. .Trzeba także zazna
czyć, że koniee-koriców uczynił to, co czynią 
wszysc-y wielcy ludzie — pisał swe pamiętniki. 
Co w jego pułożeniu nie było żadhą sztuką, za
płacił bowiem z góiy .wdawcę, l

Do teg«j człowieka litdał się poeta. Wpiwwa 
dLomo go db gabinetu. Gabinet ten czynił wra
żenie prawdziwego muzeum

W  ie m  historyczuem otoe^emu biljoner pi
sał przy b” irku. Udjy uirzai yoetę odłożył ra
chunki i spyta> uprzejmie:

— Czem, mogę panu służyć ?
Poeta ośrnielotiy tak mitem powitank-jn, miał 

właśnie zamiar zaprezentować swój manuskrypt 
i poprosić o pożyczenie miljona, gay — zaazwo 
mł telefon. Biljoner zdjął słuchawkę i uwaiin.e 
słuchał. Czoło jego zaduiiurzyłc się, W oczach 
błysnął gniew, a potem zniecierpliwiony zawołał:

— Niech pan kupi wszystko żelazo, węgiel, 
elektryczność, oo pan ciioe! — Poczejn odłożył 
słuchawkę

Jest to nader smutną rzeczą, gdy interes^ 
kolidują z miłością bliźniego. Ta ostatnia zwykle 
nc tem traci. ;

— Tak, więc ezegc sobie pan życzy? — za- 
pjdał jeszcze raz bujcner, ale już z mniejszą 
uprzejmością, bo myśli jego zajęte bj ły żelaza, 
węglem i elektrycznością.

Z biciem sericr poezą więc poeta swą o no
wie ść i poda] bilioneiowi swój manuskrypt. Bi- 
Ijoner wyciągnął rękę W  tej chwili służący za
anonsował pana Wajsfisza. ’

— Proszę — powiedział biljoner, a zwra
cając się do' poety, powiedział: — przepra szam. —

Poeta pozostał, jak skam.eniały z manuskryp
tem w ręku, gdy biljoner dodał:

— Namyślę się nad! tem, oo mógłbym uczynić 
dla pana.;.

vV tej chw:U wszedł do gabinetu pan Wajs- ' 
fisz. P^n Wajsfisz był nadwornym antykwarju- ’ 
szem biljonera. Pan Wajsfisz po uprzejmem przy
witaniu ooczął wydobywać ze skórzanego fu te



Nr. 194 „DZIENNIK LUDOWY" 7

m m i
łsgiellońc ku 11.
dyi.S.M. Gimpel

Sobota o g. 3 30 popoł, 
i » i  f l  •

obraz z życia w 4 aktach.

Niedziela i punie uziałek o g- 7 30 w.

m o  uj
fW WIELKIM MIEŚCIE) 

obioi z życia w 3 aktacb M. Richtera
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAnANEŁ unca jagńmońfeka 11, od gouz. 6-iej przy kasie teatm.

W 0 1
Mimstfratwó koieji żej. poieciło nczpor/ą- 

feenitm  z diifa 27 lipca b. r. wydiać już obecnie 
pracownikom kolejowym węgiel deputatowy ba 
zimę ha spłaty W ratach miesięcznych .— z tem, 
iż naieżność za węgiel ma się o,LLczyń wedje cen 
obowiązującyeh w lipcu b. r., t . . j. 249.500 mk. 
za 1 tonę i że powinno się ktostarezyć funkcjo 
harjuszom całą przypadającą im na o Kres zuno- 
(vvy itość węgia przedJ nadejśrism cimy, t. j. przed 
1. października r. 1923.

Bardzo to pięknie W rozporządzeniu M nź. 
napisano, a  w  ókól.iiku dyrekcji koiej. wie Lwo
wie z 11 sierpnia b. r. powtórzono — ale ztr 
pełnie co innego powiada sunowa rzeczywistość} 
o czein ostatnio pisaliśmy. Faktem jest przecież, 
iż np we Lwowie zapfEcili pracow nią  kole
jowi węgiel gotówką jeszcze z początkiem lipca 
b. r., jednak przez dłuższy cza: nie chiciano wo- 
góle Wt biurze na placu węglowym przyjąć od' nich 
książeczek węglowy cn na ów właśnie zapUoony 
Węgiel, motywując odknowę zaległością w biurze 
mnóstwa niezrealizowanych książeczek. O ile po* 
wyższa edmoowa istotnie nie była na miejscu, 
o tyle Wszakże na tąpiła niewątpliwie .na skutek 
przeświadczeniu ciura węglowego o ogromnie 
smbem dostawianiu węgla na plac węglowy, czyli 
o  braku Węgla.

Zapytujemy miarodajne czynniki lwowskiej 
dyrekcji kolejowej, czy faktycznie znajdzia się 
we Lwowie w pazeciągu załedlwie jtiiieg  mie
siąca, t. j. Września tdo&yć węgla, by wszyscy 
funkcjonariusze mogli się w  tym czasie na okres 
zimowy w Kredytowany deputat Zaopatrzyć -  
SKono dbtychiczas nie zdloiali pobfać Węgla Ci, 
którzji przed p«ru miesiącami zapłacili węgiel 
wi gotówce?

To są ogremnie ważne sprawy, giayż w pierw 
szej bnji p o w in n o  się zaspokoić oWych miesią
cami na ftrtęgiei czekających i tem więoe5 wjtaiać 
im węgiel również po starei cehie 249.500 mk.

rału jakiś pc dłużny przeomiot i zwrócił się db 
biljowra: ' \ ' ■

— Oto, pnoiszę ptmaj fuzja, z klói-ej Karol IX. 
strzelał podlozas nocr śW. Bartłomieja do hugo* 
noioW Tę fuzję musi pan koniecznie nabyć, bę
dzie pan miał pendant db. pistoletu* ż którego 
■nodazas bitwy pod Liitzen stizelał Gustaw Adblf 
Jest to historyczna pamiątka, niezwykle ćerina i 
niezwykle rzadka. Należała Jotychczas do fran* 
utókiego markiza, który znalazłszy hię ostatnio 
rś przykryci warunkach majątkowych, zdfocy*Sb- 
rał sie sprzedać ją. Cena me jest wygórowana — 
Jlziesięć miijonoW.

Biłjonęr podlszcdł do biblioteki, wyją! tam 
toksykonu na B. i począł szukać. Tu znalazł hoc 
WP. Bartłomieja i wszystkie wypadki tak, jak je 
opisał pan IWajsfisz, “Wobec tego kupił fuzję. Po 
tem począł studjoiwuć oeaułę giełdową, a na kon
tu podyktował steuutypistee list db poety.

Poeta spędzit dzień i ftoe w  niebywałym 
niepokoju. Drżącą ręką otworzył l is t . i przeczy
tał tylko pierwśze słowo — Żałuję — poczem 
rzucił Ust Pa podłogą, a sam Iw rozpaczy zanu
rzył pakę w swych długirfi włosach i  począł 
się. martwić W  tym Smutnym Stanie znalazł gó 
u«n Linsmawer, gdy powrócił z fabryki.

Lsiadł iwięc cbok zroznaczonego poety i za- 
szął go pocieszać i znów wspomniał b puśadizie 
nocnego sti óża, która nie by ta jeszcze zajęta...

Poeta westchnął i na di ugi dzień udał się 
z p. LinSmayietem db fabryki i otrzymał natu- 
fauiie posadlę Pilnuje oft obecnie fabryki i za
rabia tyle, żą starczy nawet na zapłacenie ko
mornego. Biłjoner zaś zummiu odktnął się od 
interesów'1 i zajął się wyłącznie literaturą, sztuką
i skupywaniem starożytności. t
! I. ' '<■ .

z a  1 to n ę , chociaż W sp o m n ian a  u-ena o b o w ią z u je  
tylko db końca b„ m., a oni otrzymaliby węgiel 
później, we wrześniu* październiku i t. d.

Z koiei wypada tez wspomnieć i o „trudno
ściach natury technicznej" przy poborze węgla 
Natoży akcję wydawania węglu tak: uregulować, 
aby przecnooiii: me Dyli świadkami oblężeń,
piacu węgiowegoo, .ścisku i wrzasku ludżkiego 
przy poborze węgla.

Światło płynne.
Znany chemik antórykansk. Blensc wynalazł 

rai?joaktj^wne światło płynne, któie zamknięte w 
ampułce szklanej świeci przeż szereg lat.
■ “ Ter oposób oświetlania wymguje Zoai.em 
Wyhklażcjj nietyllto gaz i raftę, lecz i eOetrycz- 
iTiO.ść, nie wymaga bowiem odkiawimia, a świecić 
może samo lat 10—15.

Wogófs W przyjtorae znajaują się nieoDłi- 
ozalhe zapasy sił, kazdls zjawisko przyrodnicze 
rawieid pewną sumę enprgji, nie zawsze tylke 
i noże ona być zużytkowaną P trzeba db tego 
Koncentracji tiknej siły. I tak >-p Wnodospaa sta
nowi motor o  dużej mocy, poacżas gdy deszcz, 
zawierający większą na ogół cumę energii, nic 
przedstawia iej siły z racji swiego i ównomiernego 
r ożnrzestrzenianiu.

Ene^gja promieni słonecznych jest rówtn’"eż 
olbrzymia, jdk obliczano, puiowu jej zostaje po
chłonięta wskutek paroA ania wody na lądzie i 
na oceanach i  powraca w oostacf sił hydraulicz
nych d e s z c jp a r a łż e k i ) .  Część tej er.ergji wtenła 
ńrają też rośliny — poza tem jednak poziosiaje 
Olbrzymia jei ilość. i

Chemik mełńi eoki Sreinmetz myślał o  skon- 
oentrowaniu jej i Zużytkowaniu *to harazo szył«- 
kiego wznostu roślin, pdN,by się to udało, wyra
stałyby ,nomjehtalni5 dlrzenna, które potem za po
mocą tej samej siły spal&noby na opał.

Tak samo próbowano we Francji zużytkować 
siłę przypływu ± odpływu morza : zdUje się, że 
nauka dojdzie do tego u ynalazku.

Gdyby uuato się skonoenirovrac energję sło
neczną, starczyłoby jej na ogrzanie źimr.ycn ktain 
podbieguiiszwych i WytWOiżeme tum najwspahial- 
szej roślinności, mogłaby ona również służyć ja
ko Opał po wyczerpaniu ułę zabai,ow Węgla ko- 
palnego

\V każdym razie można twierdzić, że przez 
wynalazek płyiuiego światła nadjoakty wnego za
czyna się śpełmae medkwOa prźepowironia teo- 
Zofa francuśldego Leont Denis, który oznajmił, 
że W najbliższym, czasie ludzkość dojdzie db no
wych. odkryć w dziedzinie radioaktywnej.

( o m u n i k a f L ł .

X BACZNOŚĆ PkACOWNICY BUDOWI ANI! 
W  nil dZielę, dhia 26. b. m. o  godz 10. przed 
pohldlniem, w- salt przy ul. Cłowej 1. 6, odbędzie 
Się Poufne ZgroinddZeme, ha którem przemawiać 
będzie poseł to w1 H auser. Porządek dzienny: 
Sprawa drożyzny a  obcina sytuacja. Jawcie się 
jak najliczniej.

X UPGCZYSTY OBCriÓD ku uczci^niu pa ■ 
mięci poległych legionistów z bory sławia i 
dziewiątej rocznicy wymarszu w pole 1-szej bo- 
ryslawskief kompsihji strzeleckiej odbędzie się <f. 
26 sierpnia o godlż. 7 wieefcorem w sali „Sokoła" 
Program obchodu: 1. Słov, o wstępne: jjoseł Mo- 
Jaczewiski. 2. Odleżyt p. t. „Narodziny Legjonów": 
red. Tad. 'VmniaVva Długoszowski. 3. Deklama
cję. 4 Koncert muzyki wojskowej. Biiet wstępu 
dla todnel osoby 15.000 mk. ' \ b  '
StciUl-rżysitnie h. Legjunistów j Związek Strze

lecki w Borysławiu. ,

3  ruchu robotniczego. * '
§ BACZNOŚĆ DOZOftCY DOMÓW! W  nie

dzielę, 26. sierpnia b. r., odbędzie się w  sali stow. 
„Praca" Rynek 1. 8., o  godW 3.30 pdpoftdniu, 
zgrc...adaenie z następującym poiządkiem dzien
nym' , ' i

1 )  S p ł y w a  oi-ganizt-Cji duzzurCÓw ctom izwyCii,
2) Spi- wa niezałatwionej aiikietj
3) Wnioski. >

Zarządi Związku „Prac?“.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY* SPEDYCYJNI! 

v* niedtoelę, dtna 26. sie.pnia b. r. o  godz. 12. 
w1 połuunie_ odbęuzie się Zgromadzenie rm> spe
dycyjnych w sali u łesnej, Rynek! 1. 8. I. p. Na po- 
i ządku dziennym sprawa cennikowa..

Zurżęil Sekcji rou. upec
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY MŁYNARSCY 

młynów4 Axelbradla, Thomla i „Maiji Heleny". W  
łutdzieię, ania 26-go bnę. o godz. 3-ciej po poł. 
W sali własnfe', Rynrk 1. 29. odbędzie się Walne 
Zebranie. '

Porządek dizieimy
1. Spra.ra organizacji,
2. urożyzna a zarobki robomików1 młynar- 

Sltich
3. Sprawa bezrobotnych lobomików,
4. Wnioski 1

—i  BoguuławsKi sekr. oki
§ BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodr nie 

dojściu . db porozumienia * z majstrami wybuchł 
120 ł>. m. strejk we wszystkich lwow skich bla- 
charniacii Należy przeto omijać Lwów, aż db od
wołania. " ” ' * ' ----1 ■%.*■. .  -a.

Sekcja biacha.-zy.

OGŁoszemik.
Kierownik hmblarni,
dei;, obeznany aokłaahie z wszelKiem1 roDotami meblar- 
ckiemi, ł  skże z .Uiitlrową, trzeźwy S piliły, poszukiwany 
di. fabryki r..eol: v' nieście Małopolski zachodtrej. — 
Zgł. pod .Mebiarrtia-1 do adm. tego pisma. 649—2

QN1A 12. S.c...PoilA B. R. skradziono łdOTROWI 
GARGASOW/I na Bani kotowskiej w Borysławiu 

książeczkę workową .rydaną przy khmisji kontrolne, 
8. marca b. r., którą to Książeczkę tenże unieważnia. 857-3

n a . sezon szkolny I • 2 “
ołowki, papier listowy i kancelaryjny, koperty widoczki 
i t. d., oraz towary sa!a.iteryjne Wysyła po cenacń nai- 

iftszycn, V' każdej Ilości MICHAŁ HChoAłl ,7, Duit 
Handlowy, Ki ków. ul. Dietia 61

itfjU R S TANCOW dia początkujący :b i dla kółek zarti- 
Kniętycn rozpoczyna RAA1 Sykstuska 23, wpisy

codziennie 38— 4

IOSŻUKUJĘ CZELADNIKA BEDNARSKIEGO z za- 
■ kresu wszeikicn \ bot ze acorym wynagrodzeniem, 
watuńl.i w .Tcjscu, WŁADYSŁAW 30NECM, dr j

■ .> ■ ; BN 3Sobiesk “go 9.

w  c h o r o b a c h  s k O k n y c h  i w e n E r y c ż n y c h

U .‘ LULA i'tiLLEr*EAUM
b. sekundarjttkż śżpltala powszechnego 26

Ordynuje od 3—o popołudniu d S A łtc ie w a f c a ,  a b

Dr. Mara Frlsch-Suiułcka
uru. w chorobach skórnych i weneryczh. dla koBiOf

W A Ł O W - A  U  o d  J - 5

CHMBbT l e c z y ^ * * * ^ ' Z3t ł  42

Dr- FRISCIi ulica W ałow a 11.

l i
856-3

tokarza (] 
s z l i f i e r z a
postukuje firma

LCIZOB GHIFIfEl
Tarlak paroooy ui DneiilMalt.



i święta od 9 —1. K r> : i i» « ik ia q o  3.Wszystkim, pizeważnie urzędnikom przy wpłace
niu Mk iOO.OOO dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecimy na tycr warunkach ulgowych rozmaite towa.y 
manufakturowe bławatne (materje męskie i aamskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych * 859 -3

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnycu 789
- 1 II fl ■ !  1111  Sekund, szpii. wied. i lwow., 
I  lin I I  N  I I  OrdynuJe °d 8—10, 12-1, 3- -6
I  I I I  I I  I I  I I  ^  niedzielę 9 — 1.

• III U IIII Lwów, Asnyka 1 (róg- Pańskiej).

X .e iu u rz - id .e B .ty j i t t4 i

dt. Zygmunt Kotlner
przyjmuje im l. F r e d . r ;  7 .  , i

ALENDARZE TYGODNIOWE 
i Śc ie n n e
na rok a v  a i ^ d l o “ f r

i* » :sa juł do nabycia:
iniiiiii im  m m i j L i i i i i i r
i  sik i i n m iii. niiMUL

Czy nie widzicie, że wszy- 
v  H P i l  . tRo wciąż drożeje, a przecież

^  każdy z was potrzebuje coś 
z towarów, wi ;a korzystajcie 

z okazji i me odkładajcie na później, a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennymi zamówieniami, tylko do składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, ] ko do jedynego 
miasta polskiego wyrobu towarów.

Wysyłamy każdemu pocztą za zaliczką po otrzy
maniu przy zamówieniu I. gatunku za d a tk u  200.000, 
srzy zamówieniu II. gatunku 500 00C po możliwie 
najtańszych cenach następujący:

KOMPLET TOW k ó W ; to  znaczy 1 odc^e*., 
wystarczający na męskie mocne ubranie, 1 odc nek 
na dam ską suknię zimową, 1 chustkę na głowę, ,ia 
2 koszule męskie, płótno lub flanelę na 2 koszule 
Jatnskie, 2 pary skarpetek zimowych, 2 pary pończoch 
damskich . 2 s z p u ik  nici uo szycia, wszystko razem 
tylko za Mkp. 1,200.000 Wyższy gatunek za Mkp.
1,500.000.

Zamówienia prosimy adresowa;!:

u lic n  P ib trk o w a k a  5 6  w pw d w d rzu
UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy 

z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamawiającym kilka kompletów razem, koszta prze

syłki nie będą doliczone. 323
po 6 0 0 *0 0 0  Mp., póki zapas starczy

T K A L N IA  ,L W O W f P I E K A R S K Ą  5 8 .
Zaprasza P. T. gospodarzy z okazji nowych zbiorów do wymiany ich sn- 
rowców t. j  lnu, konopiu, przędzy, wełny 1 kłaków, za wszelkie gotowe 
wyroby j tk  różne płótnu, ręczniki, prześcieradła, chustki, szale, sukna, 
ci |gl barcnany itr. po Lurnzo przystępnymi warunkamr. Kupujemy 
te1, wszelkie “urow t, płacąc ..ajwyisze ćuny. Ze zszywanych szma- 

:ek wyrabiai y da dni 8 chodniki bardzo ładne.
JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA

J. PIŁSUDSKIEGO:
W M.Mdś.MA O

TŁUSZCZ
i  jadalny
najłatwiej strawnyI J E S T  D Ó  N A B Y C IA

poleca się 525 
c i e r p i ą c y m  n a  

ż o ł ą d e k

Przedstawicielstwo. IIENHYKA J . SZ1FMANA Synowie LWÓW.

B as tępo* DhteetaegD r e d a k to ra  i re d a k to r  odpow  ie d z lu ln j; JA N  S7CZY Rr.K  — D ru k iem  A rtu ra  G oldm ana w e L w o w ie . S y k s ruska 19r tel. n r . 874.

r* „ u a iEPunuy JbUuuw w N r 1&4

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 900' — Nadesłane 2700-—, w tekście 4500'—.

1
1 OGŁOSZENIA, Na I. stronie 7.000.D robneogł. za słowo 600—. 

Komunikaty 4.500--, zamiejscowe o 25*/0 drożej.
.................- ■ ■- .  - - i ■ .

hurtuwny i d$ia;liczoy 
sRład przyborów  
= = =  s z tw shich „ P E R M A " M l  ol. I l i a  11

poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych 593

Korzystna olery dla niszy stblch!
I V A .  R A T Y ,

Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych
D r .  O  O  1 1 3  S T E  I  W
były elew kliniki uedefiskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w  niedziele

Dr. J. iturzruhSekundarjusz państw 
szpitala jiowszechnegc 

ordynuje w chorobach wewnętrznych si nerwowych
pl. STRZELECKI 2. II. p, od 3 - 5  popol


